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- jak o m  skończą z ghettem, to się za nas wezmą, a dziać się'będą wtedy' 
i z&̂ >zj 1..po zal się^Bożej Całą Warszawę puszczą z dymem! Już ona wio dobrze! 
informował ją jakiś voiksdeutsch, z którym jej'mąż brudne robi' interesyf-'
Tu znów blady astmatyk w gronie innych "polityków*' nietyle z pod ciemnej, 
co raczej zatabaczonej gwiazay, prorokuje, źe wojna potrwa jeszcze cztery 
lata, bo Anglia, jak wiadomo nie spieszy się, źe inwazja to .bujda że Niem­
cy to jeszcze hoj ho» - potęga!* Inny jeszcze panikarz rozpowiada za szmat­
ławcem powtarzane brednie:p angielskiej zdradzie, o zaprzedaniu nas bolsze­
wikom, â  poczciwe sątfiadyęi sąsiadki, 'zhajbme-'i znajomki słuchają '.\r~ nieść 
dalej bakcyla, co tuczy się ń&. głupocie, ‘ZłeV^oli 1 arogancU '/' ‘nie" tviko^ 
ignorancji/ politycznej.- w \-’-y ' . . ^ / , r w
, Dziś, gdy wojna zbliża się do szczęśliwego. 'źakańczerjaay-czaS, temu f 

szkodliwemu bakcylowi wypowiedzieć walkę bez "pardonuapanłkarzy ''zacząć '' r' 
traktować narówni z innymi szkodnikami, zdrajcami, donosicielami i zaprzań­
cami. Każdy psnikarz, to przecież dywerśdht.,' rozbił a iący jednolity front narodowej wiary i tężyzny, '

PROPAGANDA' SOWIECKA: AIAKOJE . . . ° . "
Okres trwającego jeszcze względnego spokoju na froncie wschodnim 

.jyiOi ,jys uje prasa sowiecka i rząd Związku Sowieckiego do nieprzerwanego 
atakowania rządu polskiego w Londynie. Tym razem zbudził się ż długotrwa- 
!ej ą.r- ączki dawny generalny prokurator Związku - Sowieckiego, obecnie zastę­
pca komisarza ludowego spraw zagranicznych, towarzysz Wyszyński. Dłuto o 
nim nie^ oyło słychac. .Wreszcie odezwał się i to wobec przedstawicieli antlo- 
amerykańskiej^prasy w Moskwie na temat nie dojścia do skutku Sprawy zorga­
nizowania armii polskiej w Rosji Sowieckiej, oraz sprawy internowanych jeń­
ców i obywateli polskich, przymusowo wywiezionych z Polski w 1941-4 Er, 
wgłąb Rosji, Opowiadał tow. Wyszyński cierpliwym słuchaczom o "mało znaczą­
cej sprawie uwolnienia z pod opieki rosyjskiej setek tysięcy Polaków któ­rych zresztą me. być w Rosji b, mała liczba. * . : ' “

,̂ -Hą propagandowe, z., gruntu kłamliwe, wywody tow. Wyszyńskiego odpo­
wiedział natychmiast a;ub, Raczyński. Podkreślił on, źe oświadczenia 'Wyszyń­
skiego^ nie przyczynią się do wytworzenia tak pożądanej•w stosunkach polsko- 
* jSiCion oraz w całym ooosie aliantów harmonii, Anb. Kaczyński sprosto­
wał niektóre ia.rty. Ewakuacja z Rosji organizującej się .armii polskiej na­
stąpiła na skutek jednostronnej decyzji/Rosji Sow. i wbrew układowi' z 14 
grudnia 194lr. Nie' potraktował jako bagatelkę sprawy 1.400.000 Polaków, 
wywiezionych z Polski do Rosji, Zapewne, nędza tej ludności polskie i w -ps« 
ju bolszewickim porobiła w niej .wielkie luki. Śmiertelność wśród wywiezio­
nych Polakow była znaczna.. Nielicznym tylko udało się opuścić "gościnny" 
fpci~ rosyjski. Gf co zostali przy życiu mają prawo jednak, by nad nimi roz­toczył opiekę rząd polski.

Poczynając od sprawy.granic z Polska, po przez sprawę organizacji 
armii^polskiej, sprawę opieki nad Polakami w Rosji, .reszcie kończąc na 
sprawie katyńskiej, stroną atakującą rząd polski jest Rasja.Sowiecka, 
bierny co sądzić o tych manewrach złoczyńcy, którego prawdziwe oblicze ujaw­
niło się w całej rozciągłości. Prasa i rząd sowiecki usiłują za wszelka'ce­
nę swoje ̂ rwawo- czerwone oblicze przekształcić na wybieloną szminka twarz 
niewinnej ofiary, Z roli kata przechodzą do roli błazna. W tej roli nikogo 
jfi,nie rozśmieszą, toisce na.tomis.st rozdzierają niezajjo jone rany. Min. Ra­
czyński _ powołany jest do odpowiedzi w,stylu dyplomatycznym. My, tu w kraju 
narażeni .ua walkę z głowhym wrogiem, stwierdzamy ponownie i kategorycznie 
że rząd sowiecki, reprezentowany przez Mołotowa, Wyszyńskiego, Korniczuka* « 
i tcp. towarzyszy, ■ pozostanie-dla nas. wrogim partnerem tak długo, :jdk dłu~, 
^o.n^e przyzna się do popełnionych zbrodni, za które wymierzona, zostanie 
naieżna i zasłużona kara. Zamiast próoaganddwycłi manewrów przeciw. Polsce, 
oędziemy cietcawi ̂ rozwoju zapowiadanej’ szumnie . przez Stalina ofenzywy' armii 
rosyjskiej przeciwko Niemcom* Nasz stosunek db rządu sowieckiego nie wnły- 
nie w żadnym^razie na obowiązek chrześciański wspierania i udzielania po­
mocy choćby jeńcom rosyjskim, znajdującym się w niewoli niemieckiej, Do 
wiadomości p, Wyszyńskiego podajemy kilka przykładów:Danziger Neuste Nach- 
richten w Nr. 79 z dnia 3/4 kwietnia I943r. donosi:"Sąd ludowy / Volksge-
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richtshof/ w Gdańsku, skazał na karę śmierci 1/ Jozefa- Warszawskiego lat 33 
4/ Bolesława Warszawskiego lat 31,'3/ Marie Annę’Warszawską,.za. pomoc udzie- 

. loną^zbiegłym jeńcote sowieckim. i/yrok wykonano. Tenże dziennik w Nr. 9 2  
z dnia^19 kwietnia ,1943r. donosi; w dniu 16 kwietnia. 1943r. -został wykonana 
ayrok śmierci na:_1/ Konstantym Mroczyńskim lat 31, 2 / Konstantym Kamińskom 
lat o(5 3 / Wacławie. Lewandowskim lat 37, 4/ Józefie Kamińskim lat 36, 5/

® fceęzor^owskim lat 2 9 , wszyscy za udzielenie.pomocy zbiegłym 
n ? * ™  sowieckim^ Zakłamana propaganda niemiecka ogłosiła, że morderstw na 
Oiioerach uuskich i Katyniu dokonali żydzi, członkowie NKWD. Istotnie "

" CZu<3py nazwisna żydowskie .zostały przy tym wymienione. Miało to na celu ża- 
as smarowanie sie Niemców ńr z ad. Polakami w chwili rozpoczynania akcii li-?'

- ̂ tającej ghStto warsgaWskia. -broniący sig od traeoh tygoSni w ood-
.l y p ' d  h r . '■arszaw„nieraogg .lics^S na' odsiecz z nzszoi strony. W każ-
• jeaaak indywioualnym wypadku pąmocy tej im nip odmawiano, chociaż grozi 

. “° T;;~ex“t  .smierci. I w tym wypadku mamy p, wyszyńskiemu coś do nadmienie- 
sV ? :̂ eSł-y? rju-espdcu ao wsi Sterdyń pow. Sokołowskiego prżybrł oddział 

* ^  " żandarmeria. Z nimi przyjechało dwóch żydów, jedon uciekinier
A M ^ f a>Vy* ąrugi - komunista ze Ster dyni nazwiskiem Helman. .Wskazywali oni 
Niebom gdzie i u kogo otrzymywali pożywienie lub nocleg oraz którzy Pola-

zjdom pomocy. Za to, że Helman znalazł przytułek na fol­
warku Puil.au,,.- rozstrzelano S- osob ze służby dworskiej, w Sterdyń i nato :!ast 
iiarą^aenuncjacji oou żydów padło 47 osób, rozstrzelanych przez Nieme6 

We 2 ar z a. tka pow. Węgrowskiego--oddziały SS i żandarmerii
n ę z ^ e  z żydem - znanym komunistą nazwiskiem Rubin z Wołomina.
-’0 ^^^--owaniu ghetta w Wołominie Rubin ukrywał się w-.okolicy i bardzo
- o !nodaff?"S P°-a°c. iPrzytułek we wsi Zarzetka. Rubin po kolei wskazywał aO.spoaa Z j , ^  uazieiali pomocy żydom. Z pośród wskazanych Niemcy roz­
strzelało. na miejscu 40 osób, a 140 aresztowali i.wywieźli. Cały żywy in-
wentarz i zapasy żywności zabrali ze.sobą, a wieś spalili. Gzy mamy tow. 
^yszyngjpiemu przytaczać wiele innych podobnych wypadków? Gzy mamu orżyoómi-

cżubaryków” przeodzianych z mundurów sowieckich w'mundury 
nie.,.lackie i hukających wraz z Niemcami wśród proletariatu eolskiego*?

' , Stosunki poisk-o — senvleckie' sąhfiócnO zróżnicowane, % ,  Polacy,to
nio.tp samo co ooxszewicy,. %  walczymy o naszą- wolność, oni nie mnie i od 
niemcow-jej nam zagrażają. Ich manewry propagandowo są próba wytłomacze- 

sx| pl'zed ' zgniłym zachodem”. Nasza sprawa jest tak- Czyste, 'jak żadna 
f i "  p^zeto^nrooa rozgrywki z Polską nie uda się. Leniej zawczasu z niej 

-&x§ wycofac i m e  przygotowywać gruntu pod przyszłą trzepią wojnę.
PRZEMÓWIENIE; GEN. SIKORSKIEGO

..-Vnj-a 5 br?* Ptemier gen. Sikorski wygłosił następujące' przemówienie 
uo^olam- w kraju: - Roascy, świat patrzy na to co się dzieże w Polsce od 
;:\7 poł -ay se zgrozą, ale -i z podziwem. Prem. Churchill powiedział w jed­
nej ze swoich mow: Jesix Niemcy mordują ludzi w krajach okuoowanvch, to na 
a.az:̂ ą -gouzing przypaaa jeden zamordowany przez Niemców Polak”. My wiemy 
dlaczego 'tak się dzieje, ale wiedzą dobrze i Niemcy, a to-dlatego, ż e  v

czynne są tajno organizacje, które prowadzą podziemną; walkę s wrogiem. 
Ga^y mraj walczy i składa krwawo- ofiary. Przez to powstaje "jak Feniks z oo- 
pi-ołow, nasza wielkość.. .Bestialstwa niemieckie, mające miejsca od 3 i ńół 
-■-at w iolsce znane są wszystkim i nic nie zdoła ich ukryć. Nawet ich per wd- 
no ̂ rewelacje ̂ o naszych kolegach, którzy- zaginęli w Rosji- bez wieści, ni., 
zmienią zdania o nich. Przed kilką dniami doszła nas wiadomość, że ostatnio 
-V lemcy spalin 110 wiosek w lube ls zezy śnie. Zdolnych x«rywieźłi na robot" 
ą reszkę .udnos-ci zamordowali. Niemcy rzucają dzieci do ognia, mordują'ko- 

* ;;̂ ENsbi':o p° wykopano przepaść między Polską a Niemcami nie do prze- 
ojcia. r._..:iioy paią masowe trupy, aby zatrzeć ślady swych potwornych zbrodni-.
.- połowie icvićunio o godz. 4-tej rano Niemcy przystąpili do likwidacji ghet­
to warszawsuiego. Zamknęli resztki żydów kordonem policji, wjechali do środ­
ka czołgami i samochodami oancerny.mi i prowadzą swe dzieło niszczycielskie.
„d tego czasu ̂ trwa walka. Wybuchy bomb, strzały, pożary trwają cały dzień 
i noc.. Dokonuje się największa zbrodnia w dziejach ludzkości, hemy że oo- 
u<j.ga.cie umęczonym żydom, jak możecie. Dziękuję wam rodacy, w Imieniu włas-
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nym i rządu. ,Proszę was o udzielanie . Im- wszelkie j pomocy , a równocześnie 
o' tępienie tego strasznego okrucieństwa"

Następnie gen, Sikorski;opiówił Udział woysua Polskiego w "taj'wojnie, 
po dla? e,ś la j ąc, że żołnierz poldkl simiłości 'do Ojc zyzny i .wielkiej solidar­
ności : kro ju czerpie- swą siłę. l-l__  . ,11

"Czy 'wobec .tycli faktów pomawianie Ppiski o współpracę z Niemcami, 
lub bierność nie jest kłamstwem... VI zostawieniu z największymi mocarstwa­
mi Polska nie reprezentuje tąk...wielkiej ..siły. 'jak one. Zgodnie jednak ze 
słowami pres, R.ooseve"Ita reprezentuje ona taką. siłę, która musi zająć nale­
żyte miejsce, ko j n§ wygrywa się- hi o tylko czołgami, samolotami i bronią - 
wojnę wygrać można siłą.ducha, jego potęgą. Dlatego niech cały świat nie 
lekceważy naszego oporu. Traktujcie, nasz naród tak, jak na to zasłużył.
Mogę- z Zadowoleniem powiedzieć wam, że opór nasz oceniany jest należycie 
na Zachodzie, i że nasz soj .isz' z W; Brytanią jest respektowany. Nikt nie 
może nam zarzucić, że nie walczymy. Rzuciliśmy'cały nasz dorobek do walki 
z Niemcami. Sądzimy, że-he sza martyrologia w. walce za wspólną sprawę osz­
czędzi nam Osz® erstw. Ci, którzy doprowadzili do zatargu, a obecnie v. 'iłu­
ją. go zaostrzyć, usiłuj ą .poróżnić aliantów, poniosą/zasłużoną, karę,.. 1; 
już nic więcej-zdziałać nie możemy. Baliśmy wszystko z.siebie. Dziś oczeku­
jemy od rządu ZSRR wypuszeżonia dziesiątków.tysięcy żołnierzy polskich,, dzie­
ci, kobiet i meższyzn zdolnych do noszenia 'broni. Prawa do opieki nad Pola ­
kami w Rosji aż do - chwili 'możności ich powrotu do oswobodzonego kraju.'To 
wszystko czego żądamy. Nie są to' więc postulaty naruszające- jedność sprzy­
mierzonych. Istnieją bowiem 'granice ustępstw, których naród polski nigdy 
nie przemroezj. Polska zawsze walczyła w obronie swej wolności i integral­
ności, i walczyć będzie, Polacy, w imię tych ideałów wzywam .was. do dale ze j- 

■ wólki i' stawiania oporu wrogowi. Choć droga ta jest ciężka, ale tylko ona' 
prowadzi do Wolnej, Sprawiedliwej' i Demokratycznej POLSKI'!" y

EDEN PRÓBUJE NAPRAWIAĆ''
*' Dnia 4: maja w toku dyskusji parlamentarnej min, brytyjski Eden oś-

" wiadesył -na temat polsko-sowieckiego, konfliktu:
"Izba Gmin niewątpliwie oczekuje odemnie krótkiego oświadczenia co 

do pożałowania godnych trudności, jakio wyłoniły się w stosunkach -między 
rządom -sowieckim i polskim w okresie ..przerwy w pracach parlamentu. Nie wi­
dzę potrzeby omawiania bezpośrednich przyczyn sporu, chciałbym jedynie zwró­
cić uwagę, jak to już zrobił rzęd polski i rząd sowiecki w swoich publicz­
nych oświadczeniach, na cynizm.pozwalający hitlerowcom, którzy zamordowali 
setki tysięcy niewinnych Polaków i Rosjan, na korzystanie z opowieści o mor­
derstwie mas owym dla próby zakłócenia jedności sprzymierzonych. Rząd brytyj­
ski skierował od początku swe siły na przekonanie- zarówno Polaków jak i Ros­
jan, żo nic powinni dopuścić, by te niemieckie zabiegi uzyskały chociaż po­
zory sukcesu. Tc też z wielkim żalem:dowiedzieliśmy, się, że w związku ze 
zwróceniem, się rządu polskiego do Międzynarodowego Czerwonego Krzyża o prze­
prowadzenie dochodzeń w sprawie'niemieckich twierdzeń, rząd sowiecki czuł 
się zmuszony zerwać swe stosunki z rządem polskim. Rząd brytyjski nie rog­
nie uczynić za ten fakt.odpowiedzialnym nikogo z wyjątkiem wspólnego wroga, 
Jedynym pragnieniem rządu jest, ty te różnico między dworca .narodami zjed­
noczonymi możliwie- szybko zostały usunięte i by ■ stosunki: między Swiąz-ciora 
Sowieckim i Polską zostały wznowiono ha toj wspólnej 'platformie, która mimo 
wszelkich trudności została przez marsz. Stalina i gen. Sikorskiego stwo­
rzono i która okazała się tak korzystna dla sprawy narodów zjednoczonych 
i ma tak wlulką doniosłość dla przyszłej pomyślności europejskiej, Prowa­
dząc tę politykę,'- rząd -brytyjski je-st naturalnie w ścisłym kontakcie z rzą­
dem Stanów Zjednoczonych. Oba rządy wierzą, że rozum polityczny, który do­
prowadzał do zawarcie sowiecko - po3.sk; ego traktatu z dnia 30 lince. 194lr-» 
ponownie zwycięży, ^edna conajraniej rzecz jest pewna, źc Niemcy nie powin­
ni żywić żadnych nadziei, by ich manewry mogły osłabić wspólną ofensywę 
sprzymierzonych, czy też rosnący' opór ujarzmionej ludności Europy."

Rozumiemy trudną pozycję min. Sdana• Klajster w obocnęj sytuacji lost 
potrzebny. Sama jednak sprawa-- i jej źródła, o których narazie min. Eden. 
nie chce mówić v żadnym razie zaklej strować się nic da, ,y nat. cym ąr ad świad­

czeniu
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n iew y p o w ied z ian y ch  ń e o z ^ rn ?  *sz©jjcie;} z a c h ę t y ,  j a k  ró w n ież  mimo
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W zw ycięstw o s p r a w ie d l iw o ś c i  * z i e jow- i" V r o > * q " nasr3'Ł/ n i ^ s£ °jT̂ {i w iń r § 
obocnej wyrazy" w d z ię c z n o śc i ! '  J9 y? y v^ ° ^ ą .  w r e s z c ie  _ ju ż  w c h w i l i

t a  ° a  * & * > < » -
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świętą. narodom go pragnę przesłać Panu, Panie Pre-

’a-

dniu polskiej
^ J ^ odo r̂i.Pols>i8^ moje szczere, i z głębi serca nłynace życzenia 

i m°S§ ,9-zj to.j okazji podkreślić jak głęboko naród
bohątorsi.£a.....armia .prowadzi walkę po stronie. wolności i sb- 

inediiiffosci przeciw naszemu wspólnemu hitlerowskiemu wrogowi z?równo w - ju, jak i poza granicami Polski'-. " " '

NAS2E. SWIETO NARODOWE W'ANGLII
. dn iu 2 maja w Londynie przy udziale około 2000 csób . odbułr sie 

uroczysta, akademia w londyńskim teatrze Coliseum z okazji Św5 eta"-r^rodowe- 
go .o-.ski^i rocznicy .konstytucji 3-go maja. w,obecności Fresydenta'Rp 
^ ^ i a.01^02>skxego, członków rządu polskiego, Rady Narodowe j, 'rządu bry- 
iv jskiego oraz przedstawicieli innych rządów sprzymierzonych 1 reprezentui- 
y j  alianbkich sił zbrojnych. jczłonok brytyjskiego gabinetu woPrinaro%i“  
o .Anaersbn. oo.cz.ytal pismo premiera Churchilla..następującej treści:

!wfęta narodowego przesyłam Polsce pozdrowienia 
;r ;dX c-e.o. *Ł. uic^Si.ie 1 . iuosci i narodu brytyjskiego. Obchodzimy te rocznice 
'J zdwojona. nadzieją, ze- chwiia wyzwolenia Polski stała' sie bliższa dzięki
^;S±^ k m^z^r°ni^je — C?°nyCh asS2- W  ubiegłego roku. Polacy ‘ zarówno"w kra- jbj/dł .2 zagranicą, zjednoczeni P swej determinacji prowadzenia walki nr ze- 
"t 1 ^gTąńyabiezcom ich ojczyzny.Ceńhy wkład, dokonany przez 'Polaków
oi^kirb S ?   ̂ sprawy zjednoczonych narodów, nie został osiągnięty bez 
c i ^ i c n  -s.-kc.r, lecz oiiary te będą uwieńczone w\<z ekiwamm orże~ nas w s w s 4- 
kicn odrodzeniem wielkiej i niepodległej Polski”,. . ' v.^s„
nr.t-omówSniE^ibioi11’ An^ ! ° $  inlon 1 obrządu brytyjskiego wygłosił dłuższe " ; bni?* sko.ądając.hoła Poisce oraz bohaterskim Polakom w kr? jh i 7- iranicn, którerr nrtero*r>4« i* ^ ... . l 1. , O  (, •• '**' w  ĆJ rj i. 1.CX I / O  1 O  'i

granicą, którzy- odważnie podjęli walkę z Niemcami'.’ 
roo.LS nie wykazał więks.sej .odwagi i wytrwałości

Jlł ;-r -naaen z narodów w Eu-
”Du?h i
» •‘“'“ Wjfe 1**. Poyoy tachotm ją niezłomna giana

Mit T V w7sl?k°w wszystkich narodów powstanie noWa Puc-
!;ó.3 > n d p ą a a a ^ c h  wysiłków, lecz zo wspólne j walki zlodhoczon-c- '

K  zwoipnie. Niemcy wiedzą o tym. Straciwszy nadzió ie zwzei-- .
■ swą ostatnią szansę v; próbach zakłócenia"harmonii

4loucnronnie dokoła nich się zacieśnia, 'Nie wolnopotężnej ko:

przyszłość.
gwarancją,

bbiogi powiodły się. Mus:- .my■Q '■ ta z j ednoc zony ch narodów 
wielkość i pomyślność P

znowu będ
z o

patrzeć nie w . przeszłoś'6,
1 H h i2r'ncś6: jest najpeł- 
.Lski będzie odbudowana i nic- 

oocnodzic swe święto' ńaro&owe

dopuścić, aby te 
lecz w 
niejs z
daleki jest dzień, kiedy Polacy 
r Wolnoj Polsce.”

2 J:olei przemawiali amb.. Raczyński i gen. lukiel.
^two °dby-° się hv- katedrze św. Pawła uroczyste nabożeń-

a h  pasanie wygłosił. ks. arcybiskup Yorku. Mówił on:
•śś ? -CJf pl męczeństwo. Mimo togo duch narodu eolskiego żyle
« W '■olsce mono so .trwa w-nieprzerwanej walce przeciw t-rani^ nodczS 
wyżero gach sprzymierzonych tysiączne rzesze bojownik^ do • śkich walc-i?

T ^ r v f ? *  Musimy być wdzięczni za poświęcenia Polaków; za 
ó;;iTó ::ó , ^ Momierstwo. Polacy dali przykład całej ludzkości .

* moalic. o przyspieszenie zwycięstwa i wyzwolenia oraz T g o i 0
n‘ie,#G^ianoj "ńadż'ieiri7iprz-^t " 4 "naród!nie

vi± skłaaa oiiary, czeka wielka przyszłość. Nadzieia nas- 
'S3 w sprawiedliwość Boską”.

kt a
oniera

dziol­
sie na

SYTUACJA WOJENNA 
/ zestawiono:-dc■ dnia U  maja 1943r./

• ^T-2£U-, g^ho^ni. - okresie ubiegłego tygodnia akcja lotnictwa upr,
,:ih°.rnW r,tg sn="x OK-ąpowanj-rai trwał® nadal. Natomiast nlo było 'siolt-gą"
jhjSjh- H?eśi3 o!ą- ■' Jayn:'° -  dnia obszary sa-

' Cx;PPa ^iotnia pd. lotnictwo alianckie zrzuciło no ^zesze " Wn,*p 
oKupowanc ponad 10.000.000 kg bomb. Około miiiona kg bomb' zrzuceni na' % I C
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mo l' k u  S p o s l a / i h ł o c n y / . .  D z i a ł a l n o ś ć  l o t n i c t w a  n i e m i e c k i e g o  n a d  A n g l i ą  s ł a b a ,  
fu m o  t o g o  d i a  p o p r a w y  n a s t r o j u  k o m u n i k a t y  n i e m i e c k i ©  p o d a j ą  o c i ę ż k i c h  n a .  
- e t a c h  n a  i m g x i g . « a k  w y g l ą d a  t a k i  n a l o t  s t w i e r d z a  k o m u n i k a t  a n g i e l s k i , 7  
n o c v z "■ n a  10  m a j a  n a d  w y b r z e ż o m  W . B r y t a n i i  p o j a w i ł o  s i ę  7 s a m o l o t ó w ,  z 
a o g o  z e s t r z e l o n o  i  bom bow ce  n a d  A n g l i ą ,  1 -  p o  d r u g i e j  s t r o n i e  k a n a ł u . R a n -  
.o.  ^ n a s t y p n © g o  d n i a  p o r a ź  p i e r w s z y  o d  d ł u ż s z e g o  c z a s u  u k a z a ł o  s i ę  n a d  

6 bomboweow n i e m i e c k i c h  t y p u  J u  8 8 ,  Do L o n d y n u  n i o  d o t a r ł  ż a d e n ,  • 
S t r a c y ^  z u p e ł n i e  - n m i o n e ,  O t o ,  z d a n i e m -  n a c z e l n e j  k w a t e r y  n i e m i e c k i e j ,  w i e l -  
- ixe n a l o t y  - n i e m i e c k i e  n a  w y s p y *  *

LX g a i  ^ g i l&Ł-Sjbód z. 1 e mne g o , W 3 6  g o d z i n  po- r o z p o c z ę c i u '  o s t a t n i o  i  o f e n ­
s y w y -w  f u m s i o ,  p o  p r z y g o t o w a n i u  a r t y l e r y j s k i m  i  no  m a s o w y c h  a t a k a c h ” l o t ­
n i e  c w a , ; w o j s u a  a l i a n c k i e  o d n i o s ł y  w s p a n i a ł y  s u k c o s .  I  a r m i a  b r y t v j s k a  w a t a -  
5? oc  :3y ° b ° d u  z a j ę ł a ,  w d n i u  7 m a j a  o god-z ,  -4 p p ,  T u n i s " / n o r t  i

m i a s t o / .  J e d n o c z e ś n i e  XI K o r p u s  a r m i i  a m e r y k a ń s k i e j  z d o b y ł  s z t u r m e m  B i z c r t e ,  
v d d z . i a ł y  w ł o s k i e  i  n i e m i e c k i e  z o s t a ł y  d o s z c z ę t n i e  r o z b i t e - .  U c i e k a j ą  w o o p -  
i o i n i i  m a  cy .po l .  C a p e o n ,  g d z i e  c z y n i o n e  s ą  p r ó b y  s t a w i e n i a  o b o r u  l u b

r n n ° <  b e z o w o c n e .  W c i ą g u  8 -  10 m a j a  a l i a n c i  w s i e l i  do
m e w o i i ^ ^ . , . 0 0 0  j o n c o w  w c z y m  1. .g e n e r a ł ó w  n i e m i e c k i c h ,  - O c z y s z c z a n i e  ź n r - l a  
Z S e ? * ,. f u k o ń c z o n e .  W r e j .  -T u n i s u  p o s z c z e g ó l n e  r o z b i t e  
g r u p y ,  s 3ę. j e s z e ■>© s ł a b y  o p ó r .  B r o n i  s i ę  z a ł o g a  n i e m i e c k a  w T c b o u r b i e .

SiOi.icow i  W ło c h ó w ,  n i e  s t a n o w i ą c y c h  j u ż  z w a r t y c h  o d d s ’ a -  
i o . r w o jB  - -wych ,  - n i e m i ł o s i e r n i e  - są. k o s z o n e  o g n i e m  z s a m o l o tó w - .  S t r a t y  w > i -  
i tV-Cv ^ .~a n r L ' j b ą o l r r z y m i o .  Z d o b y c z  w s z ę d z i e  w i e l k a .  - N a r a z i e  t r u d n a  d e  u s t a - -  
^ n i i a .  nom m ei  x A r u m  z T u n i s u  u c i e k l i .  B a r d z i e j  n a  p ł d  P r  a n  c‘u z  i  w b r a w u r o -  

a a o x h l r  I:1* S a g h u a n .  -ha m a l e ń k i m  c y p l u  C a p o o n  z w a r t y m  P i e r ś c i e n i e m  
a m a i i u m ,  o p u c z o n e  ^ s ą  w o j s k a  o s i  w s i l e  o k o ł o  1 2 0 , 0 0 0  l u d z i .  - N i e w ą t p l i w i e  
n i c  s t a n o w i ą  o n i  j u z  ż a d n e j  w a r t ś c i  b o j o w e j .  - P o z o s t a j e  im  k a g i t u l a c i a . a l b o  
s z y b i e  z n i s z c z e n i e .  Z w y c i ę s t w o  a l i a n t ó w  j e s t  o s t a t e c z n e .  N i e m i e c k i  k o r p u s  
a f r y k a ń s k i  RommJ. a ,  ^ d o b o r o w e  o d d z i a ł y - w o j s k  A m i n a  i  w r e s z c i e  d y w i z j e  w ł o s ­
k i e  u l e g a j ą  c a ł k o w i t e j  z a g ł a d z i e .  O b r o n a  N iem ców  p r z e d  B i z e r t a  i  T u n i s e m  
o k a z a ł ą  s i ę  . . m n i e j _t w a r d a ,  n i ż  s i ę  s p o d z i e w a n o .  J e s t  t o  w y n i k i e m  f a k t u  c e ł -  
x o i / : n y g °   ̂o p ą n o w & n i ą  p o w i e t r z a ,  . p r s e z -  ń l i a & t  ów.- - V t - o s t & t n i e - f a z i e  w a l k  l o t -  
n i c t w o  n i o i u e c k i j  r . r e  w z i ę ł o  już .  u d z i a ł u .  A r m i e  l ą d o w e  p o z o s t a w i o n e  z o s t h ł y  
yj- f j 'o -  a  t-«̂ K l ę s k a  C u  h a  t,. z w .  - p r z y c z ó ł k u  t u n e . t a ń s k i r n . ,  b r o n i ą c y m  p r z ó d  i n —- 
j --2 j <.t n ^  j 1 q  i U i  o p ę  joc ,u  k o m p l e t n a  i  m e  do  p o w e t o w a n i u .  Po o c z w s z c z e n i u  
c e r e n u  a l i a n c i  m a j ą  w o l n ą  d r o g ę  n a  t w i e r d z e  E u r o p y ,  d o n .  M o n t g o m e r r y  n i o  
o r a *  j u z  u d z i a ł y  w k o ń c o w y c h  w a l k a c h .  J e g o  V I I I  a r m i a  ma w y z n a c z o n y  nowy
C G i ,

. no  d n  i . R o s j  a n  i  ę w d a l s z y m  c i ą g u  o s t r o  a t a k u  j-a, p r z y c z ó ł e k  
/ ,  ° ~ ł 1VE*.. o ^ ° a r ' * f . i e E *c V b r o n i ą  s i ę  ' z a c i e k l e ,  mimo t o  t e r ' i i  p r z e z  n i c h  
C” '"V ^ ° §  c o r a z  b a r d z  l e j ,  p o z o s t a ł y c h  o d c i n k a c h  f r o n t u  t v l ~
jóO . o i a i H a  a z i a ł a i n o i c  b o j o w a .  C o r a z  b a r d z i e j  n a t o m i a s t  r o z w i j a  s i e  a k c j o  
x o r n i c z a ,  b a  . K u b a n i u ,  w r e j . .  D ońe  a ,  O r ł a ,  f c r i a ń s k a  1 w r e s z c i e  n a  d a l e k i e  i 
p i n ^ o s  j a p i e  o o m b a r d u j ą  k o n c e n t r a c j ę  w o j s k  i  -węzły k o l e j o w e .  A t a k o w a n a  b u ł a  
r o ^ a w a ,  i r z e s c  i y  B u g i e m ,  D o r o h o o u s z .  W a l k i  l o t n i c z e  w / g  k o m u n i k a t ó w  s o w i e - '
n f ^ ? n a ? - e °  S1  P 0!/ f l n o ^ : i a  R o s j a n .  7/ c i ą g u  j e d n e g o  t y g .  N iem cy  s t r a -

- L“ • f ' - o ^ o u j i o i o t o v / .  i . v - a z i e n  u b i e g ł y ,  k o ń c z ą c y  s i ę  d n i e m  s o b o t n i m ,  m i a ł  
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n a ć  t o - „ d a n e  z o f  i c j  a l n y r i  kc u n i k a t e m  n l e m . , t o  m o ż n a  j e d n o  t y l k o  s t w i e r d z i - ’ 
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m o s k i e w s k i e g o  z d n i a  5 m a j a  b r .  n a  t e m a t  p o l s k o - s o w i e c k i c h  s t o s u n k ó w ,  

p r z y p o m i n a n y ,  a e  k i l k a  t y g o d n i  t e m u  t e n  d a w n i e j  n i e o m a l  p ó ł o f l o j a l n y  o r g a n  
o r *  u y j  ś m i e j  p o l i t y  kii z a g r a n i c z n e j  k o k i e t e r y j n i e  p o p a r ł  r o s z c z e n i a  s o w i e c k i e  
d o  w s c h o d n i c h  z i e m  r z p j . i t © j .  i y m  r a s e m  p o  z e r w a n i u  p r z e z  R o s j ę  s t o s .  dyp- I .

p Q?-SjCą ° r a z  ^po _ w ł a ś c i w e j  o c e n i e  t e g o  k r o k u  p r z e z  o p i n i ę  m - d z y n a r o d o w ą  
u n o s  n a t y c h m i a s t ;  p o s p i e s z y ł  n a  pomoc R o s j i .  17 w y w o d a c h  s w o i c h  o p a r ł  s i ę  a i
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